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Związek Iudowo-Narodowy, po- 
pułarnio zwany „luendecją*, przed 
zweływanym do Częstochowy w 
pierwszych dniach lipca zjazdem 
związku, wydał pompatyczną odez- 
wę reklamową, zasługującą — już 


choćby ze względu na niewątpliwy 


pożytek demaskowania oszustw po- 
litycznych — na kilka słów omó- 
wienia. 

W pierwszej swej części odcz- 
wa luendecji (p. „Gaz. Warsz.“ Ne 
166) z niezrównanym tupetem -Wys 
nosi pod niebiosa rzekoino zasługi 
zeonnictwa narodowo-demokratycz- 
nego w okresie przedwojennym i 
genjalnie — przewidującą politykę 
menerów partji z nieśmiertelnym 
Romanem  Dmowskim —- dziś ana- 
choretą poznańskim — na czele. 
Próbką wartości tych zasług, a za- 
rasem  endeckiego « objektywizmu 
niech bedzie ten ustęp części pier- 
wsmzej odezwy, gdzie próby wprzęg- 
nięcia społeczeństwa polskiego w 
Keagresówce (r. 1905—1907) w ja- 
rzæę ugody i rozpętanie walk bra- 
tobójczych nazywają autorzy odez- 
wy wyrazem- sily organizacji nar.- 
demokratycznej i dowodem jej „wiel- 
kiego pożytku dla Ojczyzny* 

Druga część odezwy, traktują- 
ca o sprawach polskiej polityki we- 
waętrznej i zewnętrznej po odzy- 
sheniu Sepad egłości oraz wylicza- 

Jpea i ace nas plagi powojenne 
rena jest ukrytych, a nikczemnych 
inwektyw pod adresem wsżystkich, 
Miena ących do obozu endeckiego, 
WEA Sci kierowniczych w Polsce. 
edza się to zupełnie z takty- 
Kbudecji, iż odzyskanie przez 
èske niepodległego bytu usiłuje 
przypisać niemal wyłącznie „pracy 
wieloletniej" przywódców stronnict- 
wa, którzy „musieli pracować poza 
krajem“. Ale — o zgrozo! — nie- 
wdzięczny kraj nie ocenił widocz- 
nie tych wiekopomnych i tak po- 
dobno owocnych wysiłków, gdyż — 
jak twierdzi odezwa — „w Polsce 
wyzwelonej do władzy przyszli nie 
oi, którzy byli sprawcami jej wyz- 
welenia, lecz przyjaciele Niemców i 
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Austrji* (t). W tem miejscu — jak 
widzimy — klika endecka, wściekła, 
że się jej władza z rąk wciąż wy- 
myka, bryznęła kalumniatorskim ja- 
dem... Niemasz w Polsce, prócz 
luendecjt, której Roman Dmowski 
Cała reszta to — 
tout court — „przyjaciele Niemców 
i Austrji", 

A dalej wszystkie ciosy, 
które nas dotknęły i. dotykają: Sląsk 
Cieszyński, Sląsk Górny, WBO 0- 
plakany stan ekonomiczny — WSZY” 
stko to jedną ma tylko przyczynę. 

„Rządy sprawują u nas przeważnie 
ludzie, dla których nie dobro Polskt 
jest główną pobudką działania“, 
głosi odezwa. Snując te „myśli cy- 
wilne* nieco dalej możemy dodać 
od siebie, że, gdyby zamiast tych 
szkodników, o których mówi odez- 
wa, ster rządów trzymali- w do- 
świadczonych dłoniach Dmowski — 
gen. Muśnicki — ks. Lutosławski, 
mielibyśmy Polskę od morza do mo- 
rza, od Zbąszyna do Smoleńska, a 
za markę polską płaconoby conaj- 
mniej że 100 franków. 

Nie bawiąc się dłużej rozbija- 
niem tych baniek mydlanych napu- 
szonej frazeologji endeckiej, wspom- 
nimy tu tylko, że tacy ludzie o nie- 
podejrzewanej przez endecję prawo- 
myślności, jak np. mistrz Ignacy, 
ks. Sapieha, b. ministrowie finan- 
sów — Hącia i Karpińskie”i wielu 
jeszcze innych, patentowanych przez 
Zw. Lmd.-Nar. lub jego filje polity- 
czne, luminarzy — również ponoszą 
1 to bardzo wielką odpowiedzialność 
za to, co się przez 3 lata. działo i 
dzieje po -dziś dzień w Polsce. 

Trzeba mieć doprawdy łuskę 
naiwności lub partyjnictwa na o- 
czach, by tego wszystkiego nie wi- 
dzieć i nie rozumieć. Nie sądzimy, 
by takich naiwnych było- dotąd 
wielu, i dlatego można przypuszczać, 
iż „zwarte masy“ związkowców, o 
których wspomina omawiana odez- 
wa, okażą się w rzeczywistości 
bardzo rzadkiemi i luźnemi szere- 
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kasy Chorych w Aoda 


| Ras żądania lekarzy. RE kasy dla poszczególnych iabryk 


Dnia 27 čzerwca r. b. odbyła się 
w lokalu Kasy Chorych, Al. Kościuszki 1, 
konferencia informacyjna o stanie orga- 
nizacji Kasy Chorych w Łodzi. 

W konferencji wzieli udział: 

Inspektor Pracy III Okrzgu., dele- 
gaci reprezentujący następujące Związki 
Zawodowe: 1) Polski Zw. Zaw. Robot: 
nków Przemysłu Włóknistego „Praca“, 
2) Komisja Okregsowa Zw: azków Zawo- 
dowy:h, 3) Zw. Zaw. Robotników i Ro- 
botric Pizamyśłu Włóknistego w Polsce, 
4) Buro Czntralns Zw. Zaw.. 5i Rada 
OUkr:gowa C rześ cańskich Zw. Zaw, 
6; Stowarzzszshi lan dlowców Polskich, 
„Tj nada ? Ipar J ZS Zawa 8) Zwią- 
zas Zaw. Praziwalików w HMaadlu i 
Frze'myś!» ias Chorych reprezento- 
waii komiąarg i naczelny lekarz, którzy 
przedstaw atb anym szczegółowo wszy- 
stkio dotysk6zasowa zabiegi około uru- 
chomienia Kasy Chorych, a zwłaszcza 
pod wzgledem finansowym, technicznym 
(sprawa budynków)'i lekarskim. 

O aile finanse i domy na ambula- 
torja i biura są już w większej części 
zsbczpieczone, to sprawa porozumienia 
się ze Związkiem Zawodowym lekarzy 
w Łodzi natrafia na poważne trudności. 
Obecny Zarząd Kasy Chorych odbył 
mianowicie konferencją dn. 26 maja br. 
z wydelegcwaną przez Związek lskarzy 
kom'ają, do s:tóret wchodzili lekarze: 
dr. Jasiński, Michalski,  Mittelstaedt, 
Prechner, Skusiawicz i Watten. Ko- 

misja ta przedłożyła na piśmie Kasie 
Chorych następu aca żądahia, pod któ- 
rymi meyliby łerarze Związku przyjąć 
pracą w iost Chorych: 

1) Kusy Cnervch angażują lekarzy 
przez Związe. Łskarzy Państwa Pol- 
Siiedo. 

2) Zupelny wolny wybór lekarzy. 

3) Wynagrodzenie nie ryczałtowe a 
oddzielnie za katde świadczenie lekar- 
stie wedlug cennika opracownego przez 
Związek i zątwiardzonego przez Kasę 
Chorych. 

4) Kontrola nad działalnością le- 
karax4, oraz zatwierdzenis i irkasowa- 
nis rachunków należy do biur8 Związsu, 

5) Pomoc lekarską udziela się w 
domu lekarza w ściśla oznaczonej go- 
dzinie, w domu chorego i ambulatorjach. 

Wobec tych żądań oświadczyli re- 
prezentanci Kasy Chorych, żs więsszość 
podanych postulatów sprzeczna jest z 
Ustawą o Kasach Chorych, a punkt 3 
żądań jest niemożliwy do przyjęcia, 
gdyż system ten odbłby się bardzo u- 
jemnie na jakości pomocy lekarskiej, 
jak to się okazało w tych nielicznych 
kasach niemieckich, w których system 
ten zaprowadzono. 

W dyskusji nad sprawozdaniem za- 
bierali prawie wszyscy delegaci głos i 
o ile z radością przyjęli wiadomość, że 
budynki są zapewnione przynajmniej w 
- większej części i jest nadzieja rychłego 
otwarcia Kasy Chorych, o tyle stan ro- 
kowań z lekarzami wywołał u nich wiel- 


kie zdziwienie nie przypuszczając nigdy, 
aby lekarza łódzcy zajęli tak nieprzy* 
jazne stanowisko wobec tak ważnej i 
wielkiej placówki społecznej. Delegaci 
wezwali Zarząd Kasy, aby ponowił per- 
traktacje ze Zw. Zaw. Lekarzy i wynik 
przedstawił na najbliższej konferencji, 
by Związki mogły zająć odpowiednie sta- 
nowisko, są bowiem przekonani, że po- 
stulaty postawione przez Zarząd Związx a 
nie zgadzają się 2 intencją ogółu le- 
karzy do Związsu należących. Naczelny 
lekarz w końcu reasumując przebieg 
dyskusji oświa dczył, że o ile rokowania 
zy Zesiązkiem ws; sutek nigusprawiedli- 
włonych żądań 8:; rozbiją, | nie będzie 
to jednaż przasz odą w uruchomieniu 
Kasy Chorych, albowiem już obecnie 
wpłynzła poważna liczba ofert bardzo 
tagich apecjalstów tak z Łodzi jaci z 
Warszawy i jest uzasadniona nadzieja, 
że do chwili otwarcia Kasy Chorych 
komplet lecarzy będzie zupełny. Ma 
jednak przekonanie, że więcszość le- 
karzy łódzkich nie dopuści, by rokowa- 
nia z Kasą Chorych Się rozbiły. 

Na konferencji tej omawiano rów- 
nież sprawę zalładania oddzielnych kas 
cnorych dla poszczególnych fabryk. 
Ustawa  niedopuszcza do zakładania 
oddzisinych kas a przedstawiciele wszy- 
staich reprezentowanych ugrupowań wy: 
powiedzieli się stanowczo przeciw ja- 
kiejkolwiek zmianie ustawy w tym kie: 
runku, gdyż tylko wiełkie, finansowo 
silne kasy chorych mogą spełnić swa 
zadanie: organizacji lecznictwa dla 
warstw pracujących. 

W Łodzi według otrzymanych in- 
formacji Centralne Biura na podstawie 
planów zatwierdzonych przez Wyaział 
organizacyjny Departamentu Ubezpie- 
czeń Spo!ecznych znajdować się będą 
w domu przy ul. Wólczańskiej 225, 

Ambulatorja Kasy nastepnie znaj 
dować się będą w domu przy ul. Karo- 
Ja 28, Al. Kościuszki 1, Szpitalna 2 
(Widzew), Łagiewnicka 46 i ewent. przy 
uł. Nowo-Targowej Nè 1. Oprócz tego 
będzie cały szereg mniejszych lokali na 
ambulaforja i biura zgłoszeń. 

W każdej z dzielnic będą dla spe- 
cialistów lekarzy pokoje przyjęć, a mia- 
nowicie dla chorób: wewnętrznych po 3 
(trzy ul. Karola Ne 6), chirurgicznych i 
ginekologicznych „po 2. po 1 pokoju 
przyjęć z osobną poczekalnią: na przy- 
chodnie gruźlicze, dla chorób skórnych 
i wenerycznych i dziecinnych, wreszcie 
po jednym pokoju dla chorób oczu, 
uszu, nosa i gardła, nerwowych i izo- 
lacyjnym. Nadto w każdej dzielnicy 
będzie własna apteka, pokój na masaż, 
zastrzykiwania, bańki itp.; wreszcie biu- 
ra Naczelnego Lekarza dzielnicy, wy- 
płat i zgłoszeń. Centralna składnica 
apteczna będzie przy ul. Kasola Ne 28, 
Roentgen przy Al. Kościuszki 1. 

Nadto Kasa zwróci się do Urzędu 
Mieszkaniowego o przydzielenie w domu 
przy ul. Al. Kościuszki lokalu dla Cen- 


tralnej Lscznicy Dentyatycznej. Co do 
lokalu przy ul. Nowo-Targowej N 1, to 
toczą aię rosowania z Zarządem Szpl- 
tala im. Poznańskich. 

Oprócz tego Kasa starać się będzie, 
aby lekarzy mieć nietylko w śródmieś- 
ciu, ale również i po dzielnicach robo- 
tniczych, Kasa nie przekreśli również 
istnejsuech ambulatorjów;. tam gdzie 
prace "nicy sobie tego życzyć będą, za- 
trzyma je w dotychczasowym zakresie, 
w falryce Poznańskich nawet rozbuduje, 
ale tylko dla robotników, pracujących 
w danei fabryce. Oprócz tego robotni- 
cy tych zakładów będą mieć możność 
wolnego wyboru z pośród innych leka- 
rzy kasowych. 

Tymczasowy Zarząd Kasy zdaje 
sobie dokładnie sprawę, że liczba lokali 
nie wystarczy na dłuższy okres czasu. 

Kasa Chorych w Łodzi obejmie bo: 
wiem swą działalnością. większą połową 
ludności miasta i dlatego będzie musia- 
ła liczbę ambulatorjów jeszcze zwię- 
kszać. 
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Kronika polityczna, 


Konferencja imperjalna. 


W Londynie są obecnie zebrani pre- 
wWrzy uoninjów, atanowiących wraz z 
m wop'lją oibrzymie imperjum Wielkiej 
Brytanji. Zjazd ton, uplanowany i przy» 
gotowany od kilku miesięcy, ma się zająć 
kwestjami organizacyjnemi i stosunkiem 
fominjów do metropaśj', prócz tego zaś 
ma rozważyć naczelne linje polityki za- 

ramicznej, o której w dzisielszych waran. 
kach sama Angilja nie może wyłącznie 
dercydow ć. 

Przed pólwieklem, a nawet nieco 
Żulej, gabinet londyński mie polrzebc- 
¿t się liczyć ze zdaniem kolonji, Anglja 

u: zego od nich nie 4ądała i nie pocią- 
gała ich do żadnego udziału w swych 
wojnach i wyprawach zbrojnych. Atoli w 
cijgu ostatnich lat trzydziestu d-wn ejsza 
Anglija z koloujami zaczęła się zuw.eniać 
w imperjum brytańskie, co pociągngło za 
scbą doniosłe konsekwencje. Już podczas 
wijay połudzinwo-afcykańskiej ne wezwa- 
nie rządu londyńskiego kólonje pośpie- 
sıyly metropolji zx wydatną pomocą, W 
niedawiiej wojnie- światowej pomoc ich 
wystąpiła w rozmiarach bardzo szerckich. 
Na curopejskichii teatrach walczyły setki 
tysięcy kanadyjczyków i australczykow; 
woiska indyjskie rozprawiły się z Turcją 
azjatycką. 

Oczywiście nie moźna w Londynie 
dysponować krwią i środkami samodziele 
nych dominjów bez zapytania o ich zds- 
nie w polityce zagranicznej. Otóż zjazd 
premierów deminjalnych ma się wypowie- 
dzieć w jej głównych kwestiach, obchc- 
dzących całe imperjum. Niewątpliwie na 
pierwszym planie stoi kwest,a odnowienia 
przymierzs z Japoną. Obchodzi ono 2y- 
wo Australj; i Nowuzelandję, nie jest obo” 
jątna i dla Kanady chośby ze względu na 
jej stosunek do St. Zjednoczonych. 


Zamiary eks-cesarza Karola. 


Prasa wiedeńska doniosła na pod- 
siawie pewnych wiacomości, że Karol au- 
stracki zamierza 20 sierpnia, jako w dzicń 
narodowego Święta węgierskiego powrócić 
do Budapesztu. Wiadomo przytem, że by- 
iy monarcha austrjacki może pozostawać 
w Szwajcacji tylko do ksúca miesiąca sier- 


dł 

Rząd biszpański zaprzeczył ze swej 
strony formalnie wszelkim wiadomościom, 
jskoby zdetronizowany król miał zamie- 
Szkać w Hiszpaaji. Karol hzbsburski sni- 
gdy nie wystąpił z podożną propozycją, 
gdyt zamierza za każdą cenę powrócić de 
Budapeszir. 

Frasa przypuszcza, że powrót Karola 
nabsbuiskego do Węgier nastąpi wcze- 
Śmiej niź przypuszczano, Nie jest praytemi 
resztą wywluczone, że zostanie zarządzce- 
uy plebiscyl, podobnie jak w Grecji, aby 
przeprowadzić restylucję monarchy, gdyż 
spodziewają się, że wówczas koalicja nie 
sprzeciwi się woli Judowej. 

„m 


Z przemysłu. 
Węgiel przychodzi już 
normalnie. . 


Dyrektor Państwowego Urzędu Wę- 
glowego Inż. Edward Pepłowski zapyta- 


ny przez przedstawiciela „łKurjera Pol-*| 


skiego” o przyczyny głodu węglowego, 
cświacCcy!: 

W raje wysyłka wegla zmniejszyła 
się znacznie: ze Sląska z powodu pow- 


fo których mowa powyżej, nie 
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stania, a z Zagłębia Dąbrowskiego z po- | wojskowych powyższe wypadki masuną?* 


wodu strajku wywołanego niechęcią 


płacenia podsttu dochodowego, z tago | zarządzeń, 


powodu pokryliśmy tylko 55% zapotrze- 
bowania. I tramwaje więc dostawały 
mniej węgla. Obecnie stan rzeczy po” 
prawił się znacznie: 

Od 1 do 15 czerwca wysłano: -z 
Znęłębia Dąbrowskiego około 190 tys. 
torn, z Zagłębia Krakowskiego około 
55 tys. tonn, z Górnego Sląska około 
135 tys. tonn, z Karwiny około 2,7 tys. 
tonn. Ogółem wysłano 382,700 fonn 
wegla. 

Mamy nadzieje, że norma wysyłki 
węgla z Zaglębia Dąbrowsk elo prze” 
widywana na czerwiec w wysokości 
365 tys. tonn wykonana zostanie x nad- 
wyżką. 

Również wysyłki węgla z Górnego 
Śląska są uregulowana i doprowadzone 
do normy na jakle zezwalsją względy 
neotury politycznej. 

Trudności przewozowe udało się 
ominąć częściowo akierowvywując nie- 
która ladunki przez stacja Fl .rby. 

Węgiel Idący przez H:rby kierowa- 
ny jest wyłącznie dla b. dzielnicy pru- 
skiej (Poznańskie, Pomorze) przez Skal- 
mierzyce. Oprócz ilości otrzymywanych 
przez Herby, do Poznańskiego wysyła 
się część wzgla górnośląskiego, nadcho- 
dzącego przez Sosnowiec, jak również 
2000 tonn dziennie z Zagłębia Dąbrow* 
skiego. 

. Ogólna ilość węgla wysyłanego 
dziennie do Poznańskiego wynosi około 
6 tys. tonn- liość ta już obecnłe wy- 
wołuie trudności przewozowe, gdyż st. 
Skalmierzyce ową ilość z trudem może 
przewozić. W celu ominięcia trudności 
finansowych wydawana są w dalszym 
ciągu pozwolenia na zakup wągla beze 
pośrednio z kopalń górnośląskich. Ta- 
kich pozwoleń wydano w Czerwću na 
ogólną sumą około 70,000 tonn. (Poz- 
wolania wydawane są tylko większym 
zakladom przemyslowy:n). 

Nadmiar węgla I koksu na Górnym 
Slasku 1 w Karwiniet trudności ich zby- 
ciaspowodowały,ża niektóre przedsiębior 
stwa zaofierowały nam swój węgiel i 
koks zyadrając się na zapłatę w mar- 
kach polskich, a nie w niemieckich jak 
było dstąd. 

EA > 
kwiatn i chwasty. 


w 


(Co na to pan minister 
spraw wojskowych?) 


(w) Oko przywykło już patrzeć dziś 
na tyle, ma tyle chydnych rzeczy i taktów, 
wyrosłych sa bazrie siogunków powojen- 
rych, pełnem ałowrozieh miazmatów de- 
psawacji  mmysłowej +- msralnej. — ale 
doprawdy to, o czem poniżej donasi „Kur- 
jer Ctęstochowski* w Nr. 119 z dn. 28 
Czerwca ft. b. nawet dla dzisiejszych cza- 
ców jest... sensacją... 

„Oto — pisze wspomniany dziennik 
— do p. Prokuratora Sądu Okr. w Czę- 
stochawię, wpłynęła skarga p-ny X. prze- 
ciw nosaącemu mundur podporucznika p. 
J., znanemu już s brutalnego Swego za” 
chowania cię w lokalach publicznych, ni 
mniej ni więcej tylka o chęć zniewolenia 
do nierządu wyżej wspomnianej, Wypa- 
dek ten zdarzył się na jednej z nlic bocz- 
nych miasta w gedzinzch wieczorowych, 
a bohaterski wobec kobiety donżuanów 
nie mogję prośbą, ani grożbą dopiać za- 
mierzonego celu, użył pięści i szpicruły, 
któremi ozładał niemiłostetnie rzuconą na 
ziemie v-nę X. Z rąk bretala wydostał 
p-aę X. przechodzący tamtędy wówczas 
urzędnik jednej ze znanych firm w na- 
szem mieście, który nadbiegł, słysząc wa- 
łania głosu kobiety, domagaijącej się po- 
nocy. Brułalowi dostała się na miejscu 
zdarzenia zasłużona nanczką, co— ptawdą 
juź nie szpłcrutą, als silną pięścią. luny 
podobny wypadek, zdarzył się już w tród- 
mieścii w nocy z nieszieli na poniedzia- 
let. Tutaj został pobity dotkliwie przez 
mąłów zbrojnych, cównież w mundurach 
oficerów, jeden z urzędników państwo- 


wych ponieważ ośmielił się też stanąćw ` 


obronie czci kabiely!..* 

Słusznie też wiadomość o powyźszem 
„Kurjer Częstachowski* zaopatruja nastę- 
pującym komentarzem: „Wprost przykro 
nam nięzmiernie o tem pisać, jednak czy- 
nimy to własnie w imieniu honoru armji, 
w której obecność podobnych jednostek 
przynieść jej może jako całości, olbrzymie 
szkody moralne. Nie wątpimy, że fakty, 
pozcalaną 
echa należytego, Trzeba zdjąć muue 
b tych, którzy je tak Eaniebnie kom. 
i UB — i 
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raz  jeszcia wyrazić 


należy 0-0: 
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wiele refleksyj, które spowodują szereg 
albowiem wyeliminowanie z 
bouaterskiej armji polskiej elementów nie- 
pewnych staje się coraz bardziej palącem 
zagadnieniem, 


Kącikiem. 


Przypomniało się... 


Dopiero teraz uporządkowane zosta” 
ły i przyprowadzone do jakiego takiego 
stanu normalnego narzędzia pożarnicze na 
stacji Łódź-Fabryczna. Dopiero teraz, kie- 
dy to można było uczynić przed pamięt- 
nym pożarem na tej stacji, którego roz. 
szerzenie się może także nie miałoby ta- 
kiego napięcia—gdyby wszystkie hydran- 
ty były wówczas czynne. 

Ano cóż. Mądry Polak po szkodzie. 
Inspektor drogowy na stacji Łódź-Fabry- 
czna p. Dąbrowski woli bardziej zajmo- 
wać się intrygami i iotryżkami, wśród 
pracowników, niż kwestjami zasadnicze- 
mi na służbie... 

Demi 


faramuszki. 


Nie sztuka mówić wiele bzdur, 
lecz sztuka mądrze—mnałol 
Cóż wart bez gromów Jowisz gbnr? 
Nie sztuka pisać wiele bzdur, 
lecz sztuka mądrze—małot... 
+ 


Nim zrobisz coś, to pomyśl wprzód? 
by z ciebie się nie $miano. 

Gdy zemsty el dokucza glóð, 

nim zrobisz coś, to pomyśl wpr<ód. 
N'e wszysikim się podoba brud, 

i nos—jak u Cyrano... 

Nim zrobisz coś, to pomyśl wprzód, 
by z ciebie się nie śmiano... 


Z Rady Mejskiej 


Rozpoczęto. wczorajsze posiedzenie 
Rzdy Miejskiej odpowiedziami Magistratu 
na interpelacje r. Rapalskiego i fow, 

Odpowiedź o Stanie asnitarnym mia 
sto, o tem, że Magistrat jest bezsitoym, 
aby zapobiedz brudowi na nlicach i w do- 
mach, spowodowanym strajkiem dozerców, 
gdy zanieczyszczania nie zapobiegają wia- 
dze, do tego powałane, jak wojewódzki 
urząd zdrowia £ Komisatjat Rządu — od- 
powiedź taką?Rada przyjęła bea . dyskusji 
do nsprawiedłiwiajęcej wiadomości. f 

Zaakceptowano przytem wniosek Ma- 
gistratu, projektujący zorganizowanie z 
jeńców drużya roboczych dla wydobycia 
miasta na koszt właścicieli domów z tej 
powodzi śmiecia ulicznego. 


Sport. 


Ulubionym sportem dla niektórych 
radnych, niezdolnych do zgodnej- pracy 
pozytywaej, stały zię wnioski nagłe i in- 
terpelacje, jako najmniej kosztojące wy- 
siłku mózgowego, a zato dające wiele za- 
dowolenia wiecowego. 

W sporcie tym celują gównie tr.: 
Rspalscy i Kałużyńscy, którzy w dniu 
wczorajszym, nie zgłaszając żadnych kon- 
kretnych wniosków, napadli na wydział 
budownictwa, ławnikiem którego jest ich 
współwyzifawca ideowy ławnik Kliima- 
szęwski. 

Zs w wydziale tym żle się się dzieje, 
to jest aż nadto widoczne, ale inzczej być 
nie może, gdy na czele jego stoi „uni- 
wersainy nredojd.*, jek słyszałem wczo- 
raj, — mularz, inżynier i lekarz w jednej 
osobie. 

Ale dlaczego obrachunku z jego nie- 
dołęstyem nie zrobi się wewnątrz frakcji— 
misst zabierać godzinami czas Radzie — 
na to trudmo znaleźć odpowiedzi. 

Stwierdziwszy szereg trudnoś:i czy- 
nionych -przy oddawaniu rotót brukar- 
skich związkom zawodowym — Rada 
przeszła do wniosków Magistratu, i taka 
była korzyść z rzucania grochu na ścianę 


Wnioski Magiatratu. 


Nowa fala powszechnej drożyzny epo- 
wodowała, że i Magistrat zgłosił szereg 
podwyżek do uchwalenia Redzie. 

Przyjąto podwyżkę taryfy na gaz do 
mk. 700 za tysiąc stóp, zużytych do 
oświetlenia, i do mk. 670 za gaz do na- 
pędu; podwyższono o mk. 60 dziennie od 
osoby stawkę za leczenie chorych w szpi- 
talach cd 1 maja ':.b.; podniesiona od | 
lipca opłaty w miejskich zakładach ką- 


że ministerjum władz | p.elowych. 


| 


Pozateia nchwalono £wypłacić mae 
rek 200,000 na częściowe pokrycia kosz- 
tów otwarcia i utrzymania bursy dle sln- 
chaczów wakacyjnych kursów pedagogi- 
cznych; przyznano 300,000 kredytu ną 
wysyłkę chorej dziatwy szkolnej do Bus- 
ks, i wprowadzono pewne zimisny na ko- 
rzyść miasta w statucie o podatku od bie 
letów tramwajowych. 


— mary 4 


Teatr miejski. 


Przyjęto wniosek całkowitego umia- 
stowienia teatru, akceptując jna stanowi- 
sku dyrektora p. Z. Noskowskiego, z pen- 
sją mk. 100,000 miesięcznie i 15 proc.ad 
ogólnego dochodu, oraz 5) proc. czyste- 
go zysku, asygunjąc na wydatki bieżące, 
w związku z urnchomieniem teatru tym- 
czasowo mk, 3,200,000. 

Do komisji teatralnej z ramienia Ra- 
dy powołano ir. Remiszewskiego, Kerna Í 
Chwalbińskiego. 

Jednogłośnie odrzucono wniosek 
przyznania p. Zelwerowiczowi pożyczki w 
kwocie mk 343 tys. na wypłatę lipcowej 
pensji artystom. 


Wnioski radnych. 


Nisopracowany należycie wniosek r. 
Drabarka w sprawie otworzenia w Łodzł 
zakładu poprawczego dla moralnie zanie- 
dbanych dzieci, odesłano do należytego 
przygotowania do komisji; zdjęto z po- 
rządku dziennego, jako nieaktualny już, 
wniosek pokrycia z podatku od biletów 
jednorasowej zapomogi dla pracowników 
tramwajowych, wreszcie odrzucono wnio- 
sek r. Holenderskiego © zwolalenie od 
podatku dochodowego robotników | pra- 
cownuików, uważając go, jako płytką de- 
monstrację i zaprzeczenie najistotniejszych 
zasad demokratycznych. 


Wiatmśi tei, 
Kalendarzyk. 


Dziś N. Krwi Jezusa Cù 
Í Jutro Martyna 
Pia tek 


Wschód słońca, 38 m. 42 
Zachód  „ 8 m. 34 
Wschód księżycz 6 m} 45 
Zachód _* 2 m. 30 

— Zaćmienie Wonery. Rzadkie zjawi- 
sko widoczne będzie w całej Polsce ju- 
tro tj. 2 lipca, mianowicie zaćmienie nag- 
piękniejszej gwiazdy Wenery czyli We- 
nusa, zwanej także Jutrzenką, 

W Ładzi początek zaćmienia nastą- 
pi o godz. 6 min. 20 rano. W.chwili tej 
planeta Wenera zniknie przy jasnym brze- 
gu sierpa księżyca, ukazanie się zań na- 
stąpi przy bszegu księżyca nieoświetlo- 
nym. 

4 Całe zjawisko rozegra się w pelnym 
blasku słońca. Przez czas pewien przed í 
po zakryciu Wenera znajdować się b$- 
dzie w sąsiedztwie księżyca, i wówczas, 
w razie czystego nieba, wszyscy będą 
mieli sposobność oglądać ją gołem osiem, 
Gwiazda w biały dzień! 

Zaćmienie trwać „będyie 1 godz. 14 
minut, 

Jeżeli tylko pogoda dopisze, będzie- 
my mogli obserwować to bardza rzadkie 
zjawisko jaknsijdokładniej, 

— Katastrofalny czerwiec. Teg"ro< 
czny Czerwiec upiydął pod znakiem sil- 
nych zaburzeń atmosfzrycznych na całej 
kuli ziemsk'ej. Już początek miesiąca u- 
pamiętnił się trąbą powietrzną na Siąsku 
Cieszyńskim, która poczyniła tam kolożal= 
ne szkody. W tym Samym czasie w Ame- 
ryce wskutek silnych deszczów wylały 
rzeki i jeziora, . zalewając kilka miast. — 
Rzeka Kolorado, zerwawszy tamy, zatapi- 
ła miasta Paeblo, pzzyczem zgingła okoła 
200 ludzi, Ob:cnie spadły w Ameryce 
śniegi. 

Półnacną nadniślańską Polskę, oraz 
Prusy Wschodnie nawiedziły burze gra- 
dowe, które zniszczyły zupełnie plony. 
Zgnęło wieł: ptactwa i młodego drobiw. 
Włoścjanie są przeważnie materjalnie zru; 
nowani. Równocześnie we wschodniej Ma- 
łopolsce trwają ciągłe deszcze, Dnizsts 
wylał, zniszczył kilka mostów i zagrzła 
linji kolejowej Sambor—Sianki. Na linji 
Lwów—Sambor wylsła rzeka Wereszyca, 
zabierając całe sterly ze sianem. W razie 
trwania dalszych opadów, grozi wschedn. 
Małopo!sce katastrofa. Zachodnia Malc- 
polska wyszłą stosuukowa najlepiej, ba 
czerwiec przyniósł je] tylko chłody i 
chmurne, posępne, przerywane deszczem 
dni. Jednak rolnicy skarżą się na brak 
słońca dla wysuszenia siana. Tegoroczny 
czerwiec zdaje się przyznawać rację tyru 
naszym gościom francuskim. którzy OLU= 


N. 177 


„P or IPRA CAT CA — 1 —_= lipca i8żt r, 132? r. 


2.go lipca, t. je w sobotę, o godz. 9 


zaprasza, 


wiadają o klimacie Polszi, Że „w Polsce 
przez 6 miesięcy trwa ziiza, a przez sześć 
miesięcy jest—zimno*. 


Podwyższen e taryfy osobowej. 
Ministerstwo n ler żeiaznych komuniku €, 
iz od dnia l-go lipca r. b. zmuszone jest 
podwyższyć tarylę osobową o 60 procent 
z obliczeniem opłat za przejazd na odl- 
głościach do 100 kim, strefami 10-kilome- 
trowemi. 

Ministerjum pisze: „Od dnia t gru- 
dnia r. z. kiedy ostatnio została podwyż- 
Szona taryfa ozobowa, wysokość wyna- 
grodzenia za wszelkie świadczenia wzro- 
sta niepomiernie. W tym samym czasie 
państwa sąsiednie podniosły swoje taryfy 
osobowe, które już i przedtem były wyż- 
Eze od taryfy polskiej nawet przy przera= 
th waniu waluty zazraniczuej, 

Równocześnie Ministerstwo kolei %2- 
laznych uważa za niezbędue zaznaczyć, 
że żadne dalsze ulgi przy przejeździe 
osób puza już ustalonemi w taryfie udzie- 
lane być nie mogą. 

— Z Uniwersytetu wileńskiego. W 
Wilnie w uniwersytecie imiepia Stefana 
Batorego na rok 1921-22 wybrano rekto- 
rem profesora biologji Michała Siedlec: 
kiego, który jednakże wyboru ponowne- 
go nie przyjął. Wobec tego odbyto po- 
wtórne wybory, których wynikiem było 
powołanie na stanowisko rektora profe- 
gora matematyki Wiktora Staniewicza. 
Dziekanem prawa i nauk społecznych 
obrany został Alfnns Parczewski. Dzie- 
kanem NU matematyczno-przyro' 
dnicze i lekarskiego Wiktor Stanie- 
wic, Ieai wydziału sztuk pięk=. 
nych p rofesor Ruszczyc.— Wszyscy wy- 
żej Z ISYCSTEGI wybrani zostali pono- 
wnie. 


— Zjazd prezesów sądów całej Pol- 
ski. W Ministerstwie Sprawiedliwości 
w Warszawie odbywa się zjazd preze- 
sów sądów okręgowych z- całej Polski. 
Zjazd obradować będzie o dyslokacji są. 
dów okręgowych. 


— Na zjazd Harcerzy. Wczoraj wy- 
jechali delegaci Związku Harcostwa Pol- 
skiego w Łodzi, w liczbie 80 osób, na 
zapowiedziany dziś wo Lwowie tygo- 
dniowy zjazd Harcerzy polskich. 


— 0 pomoc dia : rzemysłu łódzkiego. 
Wybrana ad hoc delegacja, na specjal- 
nem zebraniu przemysłowców i przed- 
stawicieli różnych instytucji w Łodzi, 
wręczyła prezydentowi ministrów, mini- 
strowi skarbu oraz marszałkowi Sejmu 
momorjał w sprawie katastrofalnego 
stanu, wytworzonego wskutek anormal- 
nego spadku- nasze) waluty. 

Z relacji delegatów wynika, iż zda- 
niem pana ministra skarbu, okres obec- 
ny uważać należy za przejściowy i 
krótkotrwały. Ażeby jednak przyjść z 
pomocą przemysłowi łódzkiemu, któro- 
Mu z tego powodu grozi kompletne 
wstrzymanie ruchu fabryk, ministerstwo 
Skarbu nosi się z zamiarem udzielenia 
przemysłowi łódzkiemu pożyczki w wa- 
ucie zagranicznej po kursie gwaranto* 
w R, którą przemysłowcy zwróciliby 
rządowi w walucie polskiej. W sprawie 
tej delegowany ma być do Lodz? spec- 
jalnie przedstawiciel ministerstwa skar- 
bu oraz przemysłu i handlu. 


— Odbudowa gospodarstw przez b. 
żołnierzy. W zwrązku z uchwaloną przez 
S:jm U:tawodawczy rezolucją, aby rząd 
otoczył szczególuiejszą opieką i w grani- 
cach ustawowych udzielił jak najwydat- 
niejszej pomocy na odbudowę tym wszy» 
Sikim, którzy z powodu służby wojsko- 
wej nle byli w możności odbudować swych 
budynków mieszkalnych i gospodarczych 
raględnie wasztatów pracy, — Wojewódz- 
iwo Bódzkie odwojaio się do starosty pow. 
łódzkiego, jako przewodniczącego Komi- 
sji ZapomogOwej, o należyte uwzględnie- 
nie podań żołnierzy, jako mających 
prawo do tej pomocy rządu. 


— Zwrot zaliczek. Wydane zostało 
torporządzenie ministerstwa „prowizacji, 
polecające starostom, aby pobrane przez 
zwolnionych urzędników zaliczki Zwrotne 
na zakupy zimowe ściągnęli przed odej- 
ściem urzędników ze służby państwowej. 
Normę obowiązującą stosować należy w 
przyszłości do wszystkich zwolnionych u- 
rzędników. 


W dniu 50-cio lecia kapłaństwa ś. p. ks 


Prałata Karola Szmidla 


rano, w 
Biskup Tymieniecki odprawi uroczyste żalobne nabożeństwo za spokój duszy 
nieodżałowanej pamięci zgasłego kapłana. Przyjaciół, 


„AB BR RANO Jia ERA 


parafji Św. Krzyża, J. u. Ks. 


znajomych i parafjan 


DZIRA, 


— Władze wydały instrukcją staros- 
tom w sprawie powrotu rodiin obywateli 
polskich z Rosji. Polecono zająć się gor- 
liwie sprawą repatrjacji i najsumienniej 
informować pub.iczneść w starostwach 
tam, gdzie karuyralaa zasada -przynależ- 
ności państwowej repatrjautów, jest zu- 
pełnie ignorowana, 

z Podziękowanie. Komitet, który 
zajmował się przyjęciem przedstawicieli 
prasy nadbałtyckiej poczuwa się do miłe- 
go obowiązku złożenia serdecznego po- 
dziękowania Wszystkim Władzom, Insty- 
tucjom i Osobom, któ e przyczyniły sę 
do przyjęcia i uprzyjemnienia pobytu gc- 
ści w Łodzi, a więc: Województwu, Do- 
wództwu Okręgu Generalnego, Radzie 
M ejskicj, Magastratowi i Związkom prze- 
mysłowym za udział w przyjęciu i pomoz 
moralną i materjalng, W.W. P.P. Banicho= 
wi, Grokmanowi i S.h:iblerowi za ułat- 
wienia i oprowadzan a w Czasie zwiedza- 
nia fabryk, P. T. Komisarjstowi Rządu, 
Zarządowi miasta, trzem Komendom Po- 
licji Państwowej oraz W.W. P.P. dr. Groh- 
manowi, J. br. Heizlowi, Johnowi, Pozaaś- 
skiemu, E. Ramischuwi, H. Scheiblerowi, 
R..Schweikertowi, R. St: sigertowi i K, Stei- 
nertowi za dostarczcne pojazdy, Orkiee 
strze policyjnej za proćmrcje muzyczne w 
czasie wieczorowego przyjęcia, Podziąko- 
wanie należy się również Firmie „Restau- 
zacji i Hotel Manteufel W. Daszkiewicz, 
gdzie podejmowano gości śniadaniem i 
obiadzm, za pizystępne ceny i nader 
chłubne wywiązanie się z zadania, świad- 
czące o godnem  podtrzymaniu gebrei 
opinji Firmy, 


Romunikat. 


W uroczym ogrodzie Hauslera w Ra- 
dogoszczu Tow, Spiewacze lim. „Moniuszki“ 
urządza w Niedzielę, dnia 3-g0 „lipca r. b. 


Wielką Zabawę Ogrodawą 


z której dochód przeznacza” na” zasilenie 
funduszów rozszerzenia własnej siedziby. 

Na poayższe ze względu na cel za- 
praszamy wszystkich członków Towarzy» 
stwa z rodzinami, dziarską młodzież i na- 
szych sympatyków. 


Bywajciel 
Zarząd Tow. $ Śpiew. Im. Moniuszki 
Dojazd tramwajami: Aleksandrow- 
skim do fabryki Bullego, Zgierskim do ko 
ścioła w Radogoszczu. 
| an 6 oczu | 
Szkolnictwo zagranica 
i u nas, 


Szkolnictwo w Japonii przedstawia 
w sporób następujący: 

W czasie wajny minisferstwo sta- 

rało się utrzymać łączność z zagranicą: 

na koszt państwa wys'ano 38 stypandy- 

stów, częściowo do St. Zjednoczonych, 

częściowo do Europy. 

Ministerstwu podlega: szkół pań- 
stwowych 62, prywatnych z prawem 
publiczności 37, 226, prywatnych bez pra- 
wa publiczności 2,095 (ogółem 39,383 
szkoły różnych typów z 200,768 nauczy- 
cielami 1 profesorami, oraz 8,855,962 
uczniem). 

Szkolnictwo powszschne obejmuje 
dzisiaj 99 proc. dziaci w wieku szkol- 
nym tj. od 6 do 14 roku. W r. 1875 w 
szkołach tych było zaledwie 40 proc. 
chłopców i 15 prog. dziewcząt w wieku 
szkolnym. Szkoła powszechna trwa 
6 lat. Tak zwane „szkoły macierzyń- 
skie" przyjmują dzieci od 3 lat. Jest 
ich ogółem 665, a znajduje w nich o- 
piekę 53,224 dzieci. 

Szkoła średnia trwa lat 5. Przyj- 
mowane są do niej dzieci conajmniej 
dwunastoletnie. Szkół średnich jest w 
Japonii 325, kształci się w nich mło- 
dzieży 146,873. Saeminarjów nauczuciel- 
skich jest 2. 

Uniwersytetów jest 4, z tych naj- 
większy w Tokio, gdzie wykłada 170 
profesorów, wszystkich sił nauczyciel- 
skich jest 411, studentów 5,357. 

w Polsce istnieja obecnie szkół 
różnych typów 22,314, kształci się w 
nich około 3,700, 000 młodzieży. 

Szkolnictwo powszechne u nas obej- 
muje 2,418,657 dzieci. Szkól średnich 
ogólnokształcących jest około 550, 


kształci się w nich około 175,000 mło- 
dzieży. 


się w 


TELEGRAMY | cy: 


Nasza polityka zagraniczna, 


WARSZAWA, 30. (PAT). Sejmowa 
Komisja Spraw zagranicznych w obecno- 
ści spraw min. zagran. Skirmucta po dy- 
skusji uchwaliła przedstawić Izbie projsMt 
ratyfikacji traktatu z Rumunją. Komisja 
przyjęła dalej projekt ratyfikacji konwencji 
po chłodnictwie. Następnie minister Skit- 
munt wygłosił expose w sprawie swolch 
wytycznych polityki zagranicznej, Dysku- 
sja odroczona do następnego posiedzenia 
komisji. Przewodniczący p. Stanisław 
Grabski zdał w końcu sprawę o wynikach 
swojej pcdióży do Paryża w charakterze 
delegata rządu w sprawie G. Sląska. 


Zmiany na placówkach dyplomatycznych 
polskich, 


WARSZAWA, 30. "Wkrótce spo- 
dziewane są następująco zmiany na na- 
szych placówkach zagranicznych: Po- 
słem w Pradze zostać ma pan Erazm 
Piltz. Hr. Ksawery Orłowski przechodzi 
z Buenos-Ayres na posła do Madrytu, 
p. Wł. Skrzyński zaś udaje się do Ge- 
newy jako równorzędny z prof. Askana- 
zym, delegat przy Lidze Narodów. 
Chargë d'affaires w Wiedniu, p. Szarota, 
objąć ma stanowisko naczelnika wydzia- 
łu prasowego w min. spraw zagranicz- 
nych, ustępując z miejsca w Wiedniu 

Lasockiemu. 

"pako kandydatów na posła w Ber- 
lie wymieniają podsekretarza stanu p. 
H. Strassburgera i p. Antoniego Wie- 
niawskiego. 

Do Konstantynopola udał się już 
nowy poseł p. WŁ. Baranowski, a pan 
Jodko-Narkiewicz przybyć ma jutro z 
Konstantynopola do Warszawy.  Ró- 
wnież jutro przybywa z Rzymu p. Ko- 
walski, który opuścił poselstwo przy 
Watykanie. 


Spokój na G. Sląsku. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 30. Na Górnym 
Sląsku panuje spokój. Demobiliza- 
cja odbywa się spokojnie i normal- 
nie, podobnie jak i wycofywanie 
sią ze strefy neutralnej, 


Polska i Litwa. 


Dodatkowe punkty do pro- 
jektu Hymansa 


Genewa, 30 (EF.) Na specjalnem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów, Hy- 
mans odczytał swoja dodatkowe punkty 
rezolucji do poprzedniego swego proje- 
ktu. Punkty te brzmią: 

1. Wznowienie rokowań - bruksel- 
skich duia 1 lipca. 

2. Wyeliminowanie z armji gen. 
Zeligowskiego żywiołów, nie pochodzą- 
cych z Wileńszczyzny. Ma to nastąpić 
stopniowo w czasie od 15 lipca do 15 
września (Hymans postawił pierwotnie 
datę 8 lipca—lecz na skutek interwencji 
delegata polskiego, Aszkenazego, prze- 
sunięto ją na 15-go). 

8. Oganizacja milicji, mającej się 
składać z 5000, piechurów i 800 kawala- 
rzystów, i mającej podlegać komisji 
kontrolującej. 

4. Urzędnicy, nie pochodzący z Wi- 
leńszczyzny, mają być ewakuowani. 

5. Armja litewska ma cofnąć się 
na linję swego stałego postoju. 

Punkty te zostały przyjęte przez 
obie strony. 


pną 


Naczelnik Państwa-harce- 
+  Ffzom. 


WARSZAWA, 30 (PAT) Naczelnik 
Państwa w świązku z rozpoczynającym 
się 1 lipca we Lwowie zjazdem Związku 
harcerstwa polskiego wysłał na Zjazd swe- 
go reprezentanta i wystosował na ręce 
Naczelnictwa Harcerstwa pismo, w któ- 
rem pisze: , Harcerze! Już w latach niewoli 
przygotowaliście się do służby Ojczyźnie, 

Gdy huragan wojny światowej dep- 
tać począł niwy polskie I przyjść miało 
do dziejowego porachunku za lata krzy- 
wdy i niewoli, wyście pierwszymi stanęli 
szeregu tych, których odważyli się sięg- 
nąć po zaszczytne miano żołnierzy nie- 
podległości, Łiami matek i ojców żegna- 
ni lub częściej bez ich wiedzy, rzucając 
dom rodztctełski, sziiście w szeregi pol- 
skich oddziałów na trud wojenny, prze- 
wyższający wielekroć wasze siły na rany 
iśmierć, na górną radość zmierzenia się 


z wrogiem w otwartym polu. Nie sprzenią- 
więrzyliście się i potem nakazom harcet* 
skiego prawa, gdy zmartwychwstała Oj- 
czyzna pod broń swych obywateli wołała, 
W walkach o kresy wachodnie Małopolskie 
czy ziemię litewską, w walkach zeszłoro- 
cznych, przemożnym chwilowo wrogiem 
braliście czynny, chwalebny udział. 
Rozrzuceni po oddziałach regularnej 
armji lub zgrupowani w odrębne jedno- 
aa w służbie wywiaduwczej, kuxjerskiej 
i frontowej zdaliście raz jeszcze egzamin 
ze swej dojrzałości obywatelskiej ł goto- 
wości do ofiar, zawsze śŚwiecąc swym 
starszym towarzyszom tbroni przykładem 
wysokiego pojmowania swych ochotniczo 
na się wziętych obowiązków. Oddając 
cześć poległym za Ojczyznę kolszom wa- 
stym, wyrażam Wam, hascerze, podziękę i 
uznanie za dolychczasową słuzbę", 


O porozumienie 


polsko-czeskic. 
Co dadzą Czesi? 


LWÓW, 30 Korespondent „Kurjs- 
ra Lwowskiego* donosi: Przerwane prze- 
targi z Czechami, oparte na przeświad=* 
czeniu o potrzebie wzajemnego porozu- 
mienia, zostały podjęte. Zdaje się, że 
nie należy mieć zbytniej nadziei, aby 
obecnie Czesi byli skłonniejsi de u- 
stępstw zasadniczych, dotyczących kwe- 
stji uregulowania naszych granic. Dla- 
tego, pomimo całej dobrej woli z na- 
szej strony, należy sobie dobrze zdawać 
sprawę, Że rezultaty ostateczne jeszcze 
są dość odległe. W każdym razie nie 
wolno nam zapominać o poświęceniu 
i ofiarności naszych braci, pozostają- 
cych po tamtej stronie kordonu c263: 
kiego. 


Q fabryki Grani w Gdańska, 


GDANSK, 30 (PAT). Wedle „Manch. 
Guardian" sprawa gdańskiej "fabryki 
broni bynajmniej nie jest jeszcze prze- 
sądzoną. Gen. Hacking i prof. Noe ga- 
pewniali, ,że fabryka może być przyga- 
towana w ciągu 2 miesiącu do wyrobów 
artykułów pokojowych. Jednakże. dolo- 
gat Polski prof. Askenazy postawił w mo- 
żliwą wątpliwość wogóle kompetencje 
Rady Ligi Narodów, co do rozstrzygnią- 
cia o losach tej fabryki, która jako była 
własność pruska. ma przejść do podziału 
mienia między Polską a Gdańskiem. 
Rząd polski uważa fabrykę. broni za 
materiał wojenny i, rzecz oczywista, Łą- 
da oddania fabryki dla siebie. Po dłu- 
gich debatach Rada Ligi Naradów po- 
stanowiła zwrócić sią do rządów spnzy- 
mierzonych z zapytaniem, czy akceptuja 
ten pogląd. 


Prasa francuska o zajściach 
w Bydgoszczy. 


LONDYN, 80. Omawiając ostatnie 
wypadki w Bydgoszy na podstawie wia- 
domości, otrzymanych via Berlin,„,Times" 
podkresia fakt, iż stanowisko polaków 
Jest odpowiedzią na prawokacje nie- 
mieckie. Rozruchy bydgoskie były nie- 
uniknienem nastąpstwem rugowania gór- 
ników polskich; z Westfalji. 


Chaos bolszewicki. 


Nawy biez sowietów, 


MOSKWA, 80 (Polpress) W poltaw- 
skiej gub. ukazały sią w ogromnej ilo- 
ści pewnego rodzaju motyle, które są 
biczem dla gospodarstwa wiejskiego. 
Z braku specjalnych środków chomicz- 
nych fniejscowa władza jest bezradna. 


Anglja ma uznać ostatecznie 


bolszewików. 


RYGA, 30- (Polpress) Omawiając 
międzynarodową sytuację Rosji sowiec- 
kiej, moskiewskie „Izwiestja* twierdzą, 
że Krasin zawiadomił Czyczeryna, iż 
rokowania z rządem angielskim o całko- 
witym uznaniu rządu sowieckiego, jako 
prawnej suwerennej władzy państwowej 
w Rosji, są na dobrej drodzo i, że uzna- 
nia można się spodziewać w najkrót- 
szym czasie. 


Lokomotywy dla Sowietów. 


BERLIN, 30 (PAT) Rząd rosyjski 
pertrakiuje z przedsiębiorcami berlińskimi 
w sprawiedostawy 100 lokomotyw i 3000 wa- 


4 


gonów kolejowych. Dotychczasowe zamó- 
~ włenie rosyjskie na 600,000 szyn  kolejo- 
wych jest w trake e wykonania, 


Ruch komunistyczny 
w Niemczech. 


BERLIN, 80 (Polpress) Władze 
centralne otrzymują z prowincji donio. 
sienia o wzmagającym się ruchu ko- 
munistycznym.  Cząściej niż zwykle 
odbywają sią konferencje lokalnych 
komitetów komunistycznych, w wielu 
miastach ukazały się komunistyczne o- 
dezwy. Władze berlińskie stawiają zasi- 
lenie ruchu komunistycznego w związku 
z przyjazdem do Niemiec wielkiej ilości 
rosjan, którzy przyjeżdżają przeważnie 
pod pretekstem leczenia sią w uzdro- 
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wiskach, jednak, jak ustalono, rozjeżdża- 
ją się po całych Niemczech, 


Ręka sprawizdliwości na Niemców. 


GDANSK, 30 (PAT) O rozpoczętych | 


wczorajnw Lipsku precesie o zbrodnie wo- 
jenne przeciwko gen. Stengero I majoro- 
wfsCrusiusowi donosi „Danziger Zeitung“, 
że gen. Stenger wydał w swoim czasie 
rozkaz zabijania rannych nieprzyjaciół na 
polu bitwy. W myśl tego rozkazu miot 
Crusius zwicdzał pole bitwy wraz z ma- 
jorem Dillerem, ten ostatni trącił podoli- 
cerą francuskiego noga, sądząc że jest 
trupsm. Giy francuz pd wpływem ude- 
rzenia otworzył oczy malor Grusius roz- 
kazał żołnierzom niemieckim dobić ran- 
nego. 


p A —— IM 


Żołnierze sprzeciwili się temu, dopie- 
ro na skutek przypomnienia rozkazu gen. 
Stengra dokonano morderstwa. O:karż)- 


| ny gen. Sterger ukazał się ua sali posie- 


dzeń w mundurze udekorowarym orde- 
rami. 

Zaprzecza on, jakoby wydawał podo- 
bny rozkaz. 


| 


Paryż i Londga o konflikcie greckim 


PARYZ, 30. (PAT). Hav. „Petit Pa- 
risien* donosi o rokowaniach jakie się to- 
czą pomiędzy rządem londyńskim a pary- 
skim w sprawie postawy jaką nal:ży przy” 
jić wobec odpowiedzi greckiej. Sfery 
francuskiej rozważają projekt wysłania do 
Grecji formalnego i ostatecznege ostrzeże- 
nia uprzedzającego rząd ateński, że jeżeli 
będzie się opierał przy projekcie prowa- 
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dzenia ofensywy cała odpowiedzialność 
spadnie wyłącznie na rząd grocki i wskntek 
tego nie może liczyć na jakiekolwiek po- 
parcie ze strony państw sprzymierzoe 
nych, 


2 życia organizacji H, P R. 


Dzielnica Zielona. 

W sobotę dn. 2.VII odbędzie się o- 
gólae zebranie Zielonej dzielnicy w klu- 
bie NPR. przy ul. Piotrkowskiej jnr. 91 o 
godzinie 6 wieczorem. 


Zebranie 'Zarządu NPR. 


W piątek o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się zebranie Zarządu. 
ae Ca) 


rz: 


Eino „DOLINA. SGGW AIJCARSGIZA* UL Sienkiewicza 40. 


Dzisl Dziś! 


Niezwykle arcydzieło włoskiej wytwórni „Tyber* w Rzymie,z uroczą pięknością Giowanną Theą w roli głównej p. t. 


„JARZMO DZIEDZICZNOSCI” 


Wspaniały dramat w 5 częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa. 


Początek e godz. 6-ej, w święta o godz. 3-ej. 
ETET T 


BLASKI i CIENIE PARYŻA 


(MaAotroch Pary žaj 


Dramat detektywny w:5 akt. W roli głównej słynna z urody, m p l 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — „Marceli F 


= m1 GEM 


Największe w naszyta mieście 


Kino- Popuiarne 


Konsłantynowska IG. 


2-Ja serja. 


P:orwscty raz w Łoczi, 
Hiezwyyła Sensacja w 3-ch serjach. 
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WIELKI 


Oprócz tego zespół nowo2n- 
gazowanych zwrtystów=wy= 


„URANIA” 


w nacjonalnych kostjumach 


ze śpiewami f tańcami W razie niepogody przedstawienie w sali 


Bd I lipca r, b. 


codziennie wysięgad Ć pod dyrekcją 


pod kierunkiem kapelmistrza 
Poczatek o g. 8 i pół. 


W sobotę i niedzielę o 6 i 8 i pół. 


l 

i stepuje w etkach, far | 

| ETC PH s FA i e oporetkach, far- | 

Cegielniana 34. raińsk] chór ka Dm Ez sach i dziale koncertowym. : 


tędzie 24 osiy. O. M. Michajtowa. F. Kilińskiego. 
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iam aida PEE, 


-<m Kapiele „kygieaćć 


e 3 bie, garńerobs, 
Kupują MORELGA bializaę, 


placę najlepiej Wajnrzjch, Be- 


Ubrania, Palta 


Obuwis kto-cLc; kupe prosimy 


Baczność szewcy| | 


' W niedzielę o godzinie 10 rano $ - 


odbędzie się 


ondine dekene JIGKCÓW 


w lokalu P. Z. Z. Główna 81. 


Potrzebni zaraz 
Litograf maszynista, litograf umdrukarz 
i uczeń do rysowni umiejący rysować, 
Oferty składać z podaniem warunków 
do Administracji „Pracy* pod MM. 
MITAU E TRU a PRZEJ ZET RKROOF YJ 


Instrumenta muzyczne 


wezotkiego rodzaju przyjmuje do reperaejl, Vabryka |nstrumentów 
ALFREDA LESSIGA, Nawrot 22, 


takis kupuje wżywane instrumenta, 


suknie letnie ko- 
sztują: 1850. — 
2250.— i 2500.— 
u firmy Szme- 
chel 1 Rozner, 
e Lòdå, Piotrkow- 

a ska 100. Pilja 160. | 


2144—10 


"Wycawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


czynne w piątki i soboty. 


Tłoczone w drukarni „Praca“ rrzejazd 3. 


Krucza Na II (Górny Rynek). 
WANKY ORAZ ŁRZNIĄ RZYMSZEĄ 


Masażysta na miejscu. 2314-2 


(Piotrkowska (20). 


W roku szkolnym 1921/22 bądą czynne kursy: l-szy I 2-gi, 

odpowiadające klasom 4-ej i 6-ej oraz przygotowawcze, od- 

powiadające d-ej i 3-coj klasie. Zapisy i informacje między 
~ 1l-atą a 4-tą. 


2335—5 
E | GARE 8 


Ogłoszenia drobne. 


delszteln Estera zsgabiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi 2277—8 


a 
(Qda Marceli zagubił paszport 
niemiecki; wydany w Łodzł. 

2337—3 


MS sprzedaję Sienkiewicza 
Je 59 nleszkania 26, II piętro 
2-gie wejście. oflcyna. 2400—2 


m a A 
pzzegertteł Otto zagub!'ł pasz- 

port polski, wydany w Nowo- 
solnej, patent handlowy na mleko 
oraz kartę powolżnia rocznika 
1890, wydaną z P. K. U, 2386—3 


nedykta 19, w rxlepie. 2323—10 


passe maki Józef zagubił pa- 
szport polsk! wydany w fo: 
dzi í osobisty dokument wydeny 
w P. K. U r: 1893. 2930—38 
p's: risy „Do ermann* zbiegł. 
Wabi się Box. OdJać zagwy- 
ragrodzeniem, Piotrkcwska 107, 
Geilke. 2401—1 


Dzulina Maciejak zagubił: paiz- 
port rożyjszi, wydany w gml- 
nle Podolin. 2793—3 


pozytyjsta Józefy zagubita pa. 
szport niemiecki wydany w 
Lodzi. 2380—83. 
zczęsna Teofila razubita legi- 
tymację tramwajową Na 305 
wydaną z Dyrekcji Tramwaui Łódz- 
kich dla kondusiora B. Malinow- 
skiego. 2305—] 
ok ar" 
NeT. Peliksowi skradziono 
kontrakt znwarty z bratert 
Aloksandrem na 10 mérg ziemi, 
wydany wa wsi Józsfóv gminy 
Mroga Dnlna. 2402-—3 


Tokarska Bronisława zaguhila 
paszport familijny, wydany w 
Łodzi 2372—83 
LOG: PP | e a 
USE iekeji francuskiego ję- 
zyka. Wólczańska 168 Sklep 5 
<= 2391—5 


Werke Fryderyk zagubił dọ- 
wód osobisty, wydasy w 
Lodzi. 2394—3 


zwisdzić na8”ą hurtownię. Modng 
sezonowe męskie, damskie tdri 
cinne, Kamasza męskła 2500,— 
lakierowo 44U0—, damskla czarne 
2500—, bronzowe 4355—, dzie- 
cinne bronzowe 2600. Ubrania 
męskie do roko'y 1175—, strai- 
gardowe od 3000—, kamgerowe 
od 12500. Spodnie 200—, lepsze 
675 kamgarnowe szłuczkawo 4500 
Falta damskie i męskie modce 
kolory od 2.00 do 1UCU0=—, ubra- 
nia dziecinne WEKA od 1000. 
Spódnice od 600. bielizna, pońe 
czoch ,zkarpetki i chustki, Wielki 
wybór modnych szewlotów, bostQe 
nów, knnqzarnów, kowęrketiw, 
qatystów i bławaty, Poleca po 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Brładalca towarowa pod tirma 
nJarmack Łódzki, Broni- 
tiaw Jagoda, Piotrkowska òè 44. 
2342 
ffającztowski Jórcf zagnbił pa- 
4 szport gosyjski wydany z km, 
Lutomiersk. 2079—3 


J panna karta urlopowa za 
J imi} Edwarda Wojtczaka, 63 
p. Torzński 4 komp. zapasowa. z 

2092—— 


pstra pies 3 malesięczny „bule 
4 dog“ blaty z obciętymi uszs= 
mi i ogonem. wAbl się „Trocki“. 
Za nagrodą wskazać do rodakcji 
dla „Wojskowy*. 2381-3 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UKBANAIK 


